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PRZEMÓWIENIE PREZESA KLUBU CH. D. POSŁA CHACIŃSKIEGO. — CH. D. 
NIE MA POWODU DO ZMIANY SWEGO STOSUNKU DO RZĄDU. - KONFERENCJA 
PRASY CHRZEŚĆ..DEMOKRATYCZNEJ. 


Warszawa. (Tel. wł.) Zjazd Rady Na. 
czelnej Chrześcijańskiej Demokracji obra- 
dował przez niedzielę w Warszawie. Zjazd 
rozpoczął się nabożeństwem w kościele św. 
Marcina, odprawionem przez Ks, senatora 
Albrechta. 

Następnie toczyły się obrady w lokalu 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
przy ul. Kredytowej 14 pod przewodnictwem 
prezesa Stronnictwa mecenasa  Janczew. 
skiego. Rada przystąpiła do załatwienia 
szeregu spraw organizacyjnych. Między in- 
` nemi przeprowadzono obszerną dyskusję 
w sprawie śląskiej Ch. D., która w grudniu 
1927 r. zastrzegła sobie autonomję w ra- 
mach całego Stronnictwa. W następstwie 
tego kroku wyłoniły się tarcia wewnętrzne 
w organizacji Śląskiej Ch. D. 

Rada Naczelna Chrześć. Demokracji 
przyjęła w tei sprawie szereg rezolucyj, któ. 


cie w pewną formę' tych organizacji, których 


24, W dziedzinie programowej cbradowały 
re zmierzają do zupełnego zlikwidowania 
braków Śląskiej Ch. D. 

Późnym wieczorem wygłosił prezes Klu- 
bu parlamentarnego Ch. D. Józef Chaciński 
referat o sytuacji politycznej, Poseł Cha- 
ciński skreŚlił w swem przemówieniu obec- 
ną sytuację Państwa, podnosząc najniebez. 
pieczniejszy jej moment — zależność losów 
rządu od jednostki. 

Oświetliwszy szereg zjawisk politycz- 
nych ostatniej doby, zakończył wnioskiem, 
że Ch. D, nie ma powodu do zmiany rze- 
czowego stosunku do rzadu. Dyskusja, 
która nad -l viem prezesa Chacióskiego 
się rozwinęła, wykazała zgodność członków 
Rady Naczelnej w ocenie obecnej sytuacji. 

W czasie obrad Rady Naczelnej Ch. D. 
odhyła się konferencją przedstawicieli pra. 
sy chrześcijańska.demokratycznej. 


nizacyjna, samoraządów, 


Tarnów. (Tel. wł.) Z inicjatywy krakow- 
skiego Zarządu Okręgowego P. S. L. „Piast“ 
zwołano w niedzielę do Wierzchosławice wielki 
wiec, na który przybyli prawie wszyscy pesilo- 
wie i senatorowie craz około 5.000 delegatów 
Grganizacji piastowych z całej Polski, Z pośród 
posłów nie przybył p. Rataj, którego na wiec 
nie proszono. Reprezentowane były wszystkie 
bez wyjątku powiaty Małopolski Zachodniej, 
oraz szczególnie licznie województwa: śląskie, 
poznańskie, łódzkie. białostockie i wołyńskie. 
Delegaci przemawiali bardzo gwałtownie prze- 
ciwko obecnie panującym stosunkom. Urządzo- 
no właściwie dwa wiece. Jeden w domu ludo- 
wym w Wierzchosławicach, drugi pod golem 
niebem. Szczególnie silne wrażenie na obec- 
nych wywarło przemówienie bylego kapelana 
I. Brygady Legienów, ks. Panasia, występują- 
cego jako delegat lwowski. Kulminacyjnym 
punktem wiecu bylo godzinne przemówienie 
posła Witosa, który wzywał do walki przeciw- 
ko magnatom, szlachcie, żydem i wszystkim 
międzynarodówkom. . V zrost opozycji mn'ejszo 
ściowej zagraża Polsce, która musi się oprzeć 
na jedynie pewnym żywiole. to jest na chłop- 
stwie. Teror zamiast prawa stał się, zdaniem 
mowcy, głównym motorem rządów Checnych. 
Zeszliśmy się tu, aby żądać poszanowania pra- 
wa i o to prawo w interesie państwa z dniem 
dzisiejszym rozpoczynamy walkę na Śmierć 
i życie. Po tej mowie uchwalono jednomyślnie 


+ p ; Aar |żliwie pełnego wznowienia stosunków między 

Bęzczelnie pretensie Niemców kx krajami, któremu to wznowieniu, Welde- 

DO POMORZA i POZNAŃSKIEGO maras przeciwstawiał się dotychczas zarówno 
otwarcie jak i skrycie. 


—— 
Delegacia Gzechostowac i 
DO RGCKOWAŃ HANDLOWYCH FOLSKO- 
CZESKICH. 


Praga. (PAT.). Organ niemieckich nacjo- 
nalistów „Bohemja” występuje w obszernym 
artykule wstępnym p. t.: „Niemiecka walka 
szkolna w Polsce* w sprawie rzekomego 
ucisku szkolnego wobec mniejszości nie- 
mieckiej, Nawiązując do paktu włoskiego 
Lokarna, pisze dziennik, że po ukazaniu się 
tego paktu na forum międzynarodowem, 
zmieniła Polska swój tom, na lewo i prawo 
głosząc, iż Niemcy korzystają w Polsce 
z wszelkich praw obywatelskich. Kiedy 
jednakże Rzesza niemiecka stanowczo się 
paktowi sprzeciwiła, rozpoczęła, się nowa 
nagonka na mniejszość niemiecką. Kampa- 
nję tę, której źródło leżeć ma w Warszawie 
przedstawia pismo w następujący sposób: 

Z obawy, że Niemcy podniosą swe siu- 
szne pretensie do Pomorza i Poznańskie. 
go(!) nie opuszcza się żadnego środka. aby 
te okręgi uczynić prowincjami czysto pol- 
skiemi,. i 

Stad pochodzi przesuwanie pułków z Kon- 
gresówki do poznańskiego, stąd przebudowa 
wielotorowych linji, które mają łączyć zachód 
ze wschodem. stąd wcielanie zachodnio-pol- 
kich rekrutów do odległych wschodnich pol- 
skich garnizonów, stąd wreszcie forsowana roz- 
budowa portu w Gdyni, która ma być przedmu- | dzięki pracy ioszczędności Francuzów odbudo- 


Praga. (PAT.)ePrasa donosi, że na podsta- 
rzem polskiej sztuki i kultury na bałtyckiem | wo zniszczonego miasta prezydent wyraził 


wie porozumienia między Polską a Czechosło- 
wacją, z początkiem przyszlego tygodnia będą 
znów podjęte, na krótki czas przerwane roko 
wania handlowe. Delegacja  czechosłowacka 
z radeą Friedmanem na czele uda się prawdo- 
podobnie jutro do Warszawy i należy oczek!- 
wać, że do ukończenia pertraktacji dojdzie 
w ciągu 10. najdalej 14-tu dni. Wyniki porozu- 


mienia zostaną opracowane i przedłożone p 
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lamentowi obu państw jako trzeci protekół do- Berlin. (PAT.) Sejm wirtemberski dokonał 
wyboru nowego rządu krajowego, który wbrew 
oczekiwaniu stronnietw lewicowych powołał 
do rządów ponownie dotychczasowy rząd cen- 
trowo prawicowy. Między innemi dotychczaso- 
wy prezes Bazille znany ze swych wystąpień 
separystycznych utrzymał się na stanowisku 
ministra. bezpieczeństwa. Przy głosowaniu za 
votum zaufania. nowy gabinet ctrzymał zale- 
dwie jeden głos ponad połowę. Przy głosowa- 
niu nad votum zatfania dla ministra bezpie- 
czeństwa Bazille utrzymał się na stanowisku 
tylko dzięki własnemu głosowi, który oddał na 
siebie, 


datkowy do umowy handlowej. 
——00— 


Prezydent Rzeczyposjolitej francuskiej 


sklada Lołd obrońcom miasta Reims. 


Reims. (PAT.. Z okazji uroczystości 
w Reims wydany został bankiet, w czasie któ- 
rego wygłosił przemówienie prezydent Dou- 
mergue. Wspomniawszy systematyczne bom- 
bardowanie miasta przez Niemców, nieustra- 


szone bohaterstwo mieszkańców oraz szybką 


morzu. Tak dzieje się wszędzie, gdzie Niemcy | podziękowanie  szłachetnym ofiarodawcom w 
dostali się pod panowanie obcych narodów. | kraju i zagranicą, poczem stwierdził, iż Francja 
Wogóle po zawarciu pokoju prowadzi się prze- | która więcej, niż jakikolwiek inny naród ucier 
ciw nim dalszą waikę(!), ponieważ idzie o od- piała z powodu wojny, dąży do wejścia na 
dzielenie części narodu, z którymi należy się drogę pokoju wewnętrznego i zet”nętrznego. 
załatwić, dopóki naród sam jako <aki nie bę- Francja, mówił dalej prezydent. gotowa jest 
dzie mógł przeciw temu wystąpić”. również współdziałać w praktycznej inicjaty- 

—o0— wie i akcji zmierzającej do zapewnienia po- 
szanowania traktatów i przeszkodzenia wojnie 
Bezpieczeństwo o ile ma być pewne, musi być 
powszchne. Jeżeli Francja stara się zabezpie 
czyć przeciwko wszelkim napaścicm, to zaj- 
muje się właśnie utrzymaniem pokoju świato- 
wego. 


——— AN 


Straszna katastrofa kolejowa 
w Niemczech. 


21 osób zabitych, 20 ciężko rannych 100 lekko. 


Berlin. (PAT.) O godz. 2 nad ranem w nie- 
dzielę zdarzyła się ra linji kolejowej Mona- 
chjum__Frankfurt nad Menem, jedna z naj- 
większych katastrof w Niemczech w ostatnich 
latach, Pociąg pospieszny jadący z Monachium 
do Dorfmundu wykołeił się w pobliżu stacji ko- 
lejowej Wigelsdorf jadąc z szybkością 80 km. 
na godzinę. Lokomctywa przewróciwszy Się 
dwukrotnie spadła z nasypu kolejcwego pocią- 
gając za scbą T wagonów na ogólną ilość 10. 
Dwa wagony wpadły na lokomotywę druzgo- 
cąc się całkowicie. Ofiarą katastrofy padło 132 
osób, wiem 12 zabitych, około 20 ciężko ran- 
nych, zaś ponad 100 lżej. Na miejscu katastro- 


Delegacja Ligi Narodów do rokowań 
polsko-litewskich. 


Berlin. (PAT.) Korespondent genewski 
„Voss. Ztg.* donosi, że w kołach Ligi Naro- 
dów uważają za rzecz prawdopodobną, że Ra- 
da Ligi na swej sesji wrześniowej wyznaczy 
Bpecjainą delegację z ramienia Rady Ligi, któ: 
raby wzięła udział w dalszym toku rokowań 
polsko-litewskich i w ten sposób doprowadziła 
przynajmniej do jakiegoś praktycznego i mo 


aa | e 

Paryż. (PAT.). Wedle doniesienia z Madry- 
tu Primo de Rivera zerwał ze swą narzeczoną. 
panną Castellano, a to z tego powodu, że zaj- 
mowała się ona iedozwolonemi spekulacjami 
seiowemi, 777 NE EL 
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Wielkiwiec Piasta w Wierzehosławicach 


Udział 5000 delegatów z całej Polski, — Przemówienie ks. Panasia. — Mowa posła, 
Witosa. 


rzrolucje, które streszczają się następująco: 
Wszelkie zamachy na wo!ność polityczną i oby 
watelską należy odeprzeć siłą; wszelka dykta- 
tura jest zgubna i szkodliwa dia państwa. 
Karmazynowe upiory Polski, wyłaniające się 
z Dzikewów i Nieświeżów należy wyświecić 
z życia politycznego Polski raz na zawsze. 
Kurs forytowania żydów i mniejszości narodo- 
wych musi ustać, Parcelację latyfundjów ma- 
gnackich należy przyspieszyć. Nadużycia 
w czasie wyborów przeszły w metody, stoso- 
wane w czasach zaborczych. Kto deprawuje 
życie polityczne, ten niszczy siłę moralną Pol- 
ski. Zebranie protestuje przeciwko chsadzaniu 
niższych į wyższych Stanowisk administracji 
państwowej oficerami, ponieważ przez to wcią- 
ga się mundur wojskowy w wir wałk politycz- 
nych. Posłowie „Piasta“ apelują do żywiołów 
szczerze demokratycznych. aby zorganizowały 
się wspólnie i współpracowały.. Szczególnie 
z tym apelem zwracają się do pokrewnych 
ideowo wszystkich organizacji chłopskich. 
Okrzykiem na cześć Rzplitej i prezesa Witosa 
zakończono wiec. 

Charakterystycznem jest to. że elbrzymi 
wiec zcstał zwołany kez rozgłosu i bez długich 
przygetewań, jedynie drogą sztafet, rozesła- 
nych w ostatnich dniach ub. tygodnia. Policja, 
obecna w znikomej zresztą ilości na wiecu, nie 
przeszkadzała obredom mimo agresywnego to- 
nu przemówień mowców. 


Wybory do rządu wirtemberskiego. | 


fy rozgrywały się straszliwe Sceny. Pomoc 
w postaci 5 pociągów ratowniczych musiała 
godzinami całemi pracować nad wydobywa- 
niem rannych podróżnych ze zdruzgotanych 
wagonów. W ciągu dnia zmarło z pomiędzy 
ciężko rannych jeszcze 9 osób. Linja kolejowa 
pomiędzy Monachjum a Frankfurtem w pobli- 
żu Wigelsdorf zostałą całkowicie przerwana. 
Dopiero o godz. 10 rano zdołano oczyścić je- 
den tor. Przyczyna katastrofy dotychczas nie- 
wyjaśniona. Wiadze kolejowe przypuszczają, 
jak donoszą dzienniki berlińskie, że katastrofę 
wywołało albo obsunięcie się nasypu, albo też 
zamach zbrodniczy. i 
ROZPRAWA PRZECIW BELI KUHNOWI 
ODBĘDZIE SIĘ W CZERWCU. 

Wiedeń. (PAT.) Prokuratorja wniosła dziś 
przeciwko Beli Kuhnowi i jego towarzyszom 
oskarżenie z powodu występku organizowania 
związków tajnych, fałszywego meldowania się 
i zakazanemu powrotowi do Austrji. Rozprawa 
odbędzie się w drugiej połowie czerwca. 

——h—— 
POS. PATEK KAWALEREM ORDERU 
ZŁOTEGO KŁOSA, 

Moskwa. (PAT.) Dziś w drodze powrotnej 
z Chin do Polski przejeżdżał przez Moskwę de- 
legat pełnomocny Polski w Pekinie Karol Pin- 
dor. którv podpisał ostatnio traktat polsko- 
chiński. P. Pindor doręczył posł Patkowi od- 
znakę wielkiej wstęgi orderu „Złotego Kłosa“ 

0: o 

Eukareszt, PAT. (Havas) Księżna Helena 
p> igla kroki rozwodowe przecikwo ks, Ka- 
rolowię zd — rz 
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te słychać w 


Sala radziecka 


Krakowie? 
w nowej szacie. 


NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY ODBĘDZIE SIĘ W ODNOWIONEJ JUŻ SALI. 


Odbudowa spalonej przed rokiem sali posie- 
dzeń Rady m. Krakowa w gmachu magistratu, 
dobiega wreszcie końca, tak, że najbliższe po- 
siedzenie Rady (po 20-tym czerwca) odbędzie 
się już w odbudowanej sali. Obecnie prowadzo- 
ne są tam roboty końcowe, głównie stolarskie; 
robotnicy układają we wzór posadzkę drewnia- 
ną, ustawiają trzech rzędową estradę dla preze- 
sa Rady, ławników i mowcy, a niebawem przy- 
stąpią do ustawienia reszty urządzenia: foteli 
radzieckich w sali obrad oraz stołów, kanapek 
i krzeseł w przedsionku. 

Obydwie sale, podobnie jak i galerja zostały 
odbudowane w zupełnie odmiennym charakte- 
rze, jak dawna. Miejsce spalonego stropu kase- 
tonowego zajęło belkowanie poprzeczne z żywą, 
pełną kolorystyki  ornamentacją malarską, 
ściany otrzymały okładziny z barwnego sztucz 
nego marmuru, z silnie wystającym gzymsem 
u góry oraz malowidłami i napisami, jak: virtus, 
benignitas, benevolentia, custodia, patentia, 
parcimonia, constantia, honestas, considerati», 
abundantia, libertas, fides, magnanimitas, con- 
scientia i t. d. Wokół biegnie boazerja z orze- 
chu na wysokość 1 m. od posadzki, Nad wej- 
ściem do sali radzieckiej widnieje wykuty 
w białym marmurze kararyjskim herb miasta 
Krakowa, a nad nim napis Amor Patriae, Po 
przeciwległej stronie sali uderza w oczy biel 
Orła Białego, również w marmurze wykutego. 
Ze stropu zwisają trzy Olbrzymie pająki, wyko- 
name z bronzu, każdy z podwójnym rzędem 


świateł, środkowy z dużym Orlem polskim nad 
łukami liehtarzy. 

Loże dla prasy oraz galerja stanowią orga- 
niczną całość ze salą; oddzielone są od niej 
filarami i nisko biegnącą łukową balustradą 
z jasnego drzewa. Sala radziecka jest utrzyma- 
na w tonie zielonkawym, przedsionek w poma- 
rańczowym. Przedsionek oddzielony od zali ra- 
dzieckiej olbrzymiemi drzwiami z bogatem 
okuciem z bronzu. ma obecnie za jedyne urzą- 
dzenie stylowy pająk kryształowy. Na środku 
tej sali stanie olbrzymi stół, po bokach ścian 
kanapki obite skórą. a 

Przy schodach, wiodących do odbudowanej 
sali wmurowano do ściany tablicę z następują 
cym napisem: 

„Dom ten dawniej Pałąc Wielopolskich 
zapadł w ruinę w pożarze m. Krakowa 

w r. 1850. Gmina miasta nabyła go w 1864 

roku na siedzibę urzędów i reprezentacyj 

miejskich i odbudowała w r. 1365 i 1566. 

Sala posiedzeń Rady m. Krakowa przero- 

biona za prezydenta miasta Dra Juljusza 

Lea w r. 1918. Spaliła się doszczętnie dnia 

26 maja 1926 r. Odbudowana na nowo 

w roku 1928 za prezydenta m. Krakowa 

inż. Karola Rollego*, 

Koszt odbudowy spalonej części gmachu 
magistratu wynosi około pół mljona złotych, 
z czego na samą salę radziecką przypada zgórą 
200.000 złotych. Część tej kwoty otrzymała 
gmina z Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń. 


Młodzież całej Polski w murach krakowskich. 


Wielkie zainteresowanie uczonych zagraniczn ych zabytkami dzieł sztuki Muzeum Narodowego 


W ostatnim czasie zaznaczył się niezwykle 
silny ruch wycieczkowy młodzieży szkolnej ze 
wszystkich stron kraju. Codziennie widać na 
ulicach miasta mniejsze lub większe grupy mło- 
dzieży pod kierownictwem wychowawców, 
zwiedzającej osobliwości miasta. 


Muzea krakowskie zanotowały w bieżącym 
roku wprost rekordową cyfrę zwiedzających. 
Przez Samą galerję w Sukienticach przesunęło 
się w ciągu pięciu pierwszych dni bieżącego 
miesiąca blisko 3600 uczniów, skautów i woj- 
skowych kursistów. Kancelarja Muzeum Naro- 
dowego zanotowała wycieczki: z Bielska, Brze- 
ska, Lublina, Łodzi, Ostrowca, Poznania, Jano- 
wiec, Częstochowy, Witkowie, Rudnika, Kró- 
lawskiej Huty, Mysłowie, Bytomia, Wilna, Bia- 
łegostoku, Sędziszowa, Choczni, Imbranowic, 
Ursynowa, Radomia, Kielc, Skrzyszowa, Brze- 
ścia, Katowic, Lipin, Rzęczycy, Stanisławowa, 
Jarosławia, Lwowa, Troków, Jarocina, Siero- 
sławie, Janowa, Miłocina, Byczyny, Dąbrowy. 
Sandomierza i t. d. 

Szczególniej liczne wycieczki napłynęły 
z Warszawy, kilkudziesięciu szkół Małopolski, 
nie licząc tysięcy młodzieży szkół powszech- 
nych i średnich Krakowa. Dyrekcja Muzeum 
pragnąc uprzystępnić wszystkim  wycieczkom 


| Wielka 


HE: wystaw, udziela daleko idących zni- 
żek. 

Również coraz liczniej odwiedzają Muzeum 
Narodowe uczeni zagramiczni, zwłaszcza z Fran- 
cji, Niemiec i Włoch — aby zadać materjały 
muzealne do swych prac naukowych. Uczeni 
wyrażają się z podziwem dla bogactwa zabyt- 
ków dzieł sztuki nagromadzonych w muzeach 
krakowskich, nie kryjąc się z żalem, że dla 


szczupłości miejsca nie można odpowiednio 
rozwinąć wszystkich interesujących działów. 


Mimo tych trudności, Muzeum Narodowe w Kra- 
kowie — oświadczają uczeni zagraniczni — 
zorganizowało swoje oddziały, jak możma było 
najlepiej, osiągając w podobnych warunkach 
szczyt umiejętności. 

Przed kilkoma dniami odwiedził dyr. Koperę 


dnia 12-70 czerwca 1928. 


' Nr. 158: 


Przy olbrzymim pożarze w Tymharku 


kierowała akcją ratowniczą 


Straż pożarna w Krakowie została w so-|mi rolniczemi. 


botę wieczór zaalarmowana, że we wsi Tym- 
bark pod Limanową wybuchł groźny pożar, 
który objął już kilka gospodarstw wiejskich 
i zagraża kościołowi, urzędowi ' pocztowemu 
oraz dalszym domostwom. Naczelnik straży 
insp. Obidowicz, po uzyskaniu telefonicznego 
zezwolenia od wiceprez. Dra Wielgusa, wyje- 
chał w 15 minut po alarmie z jednym piuto- 
nem straży do Tymbarku, gdzie przybył w pół 
torej godziny. 


Akcja straży trwała całą noc z soboty na 
(niedzielę. Z chwilą przyjazdu zastano dopala- 
jace się 4 zabudowania wiejskie, a ogień prze- 
nosił się na sąsiednie zagrody. Naczelnik 
Obidowiez  zorjentowawszy się momentalnie 
w sytuacji, zarządził zapuszczenie linji wężc- 
| ei z rzeki Raby z odległości 1600 m. i sil- 
[nemi strumieniami wody wstrzymywał niszczą- 
cy pochód rozszalaiego żywiołu. Mając do po 
mocy straż ochotniczą z Limanowej, Dobrej, 
Mszany Dolnej, Słopnice i Rabki zdołano ogień 
zlokalizować i ugasić, Pastwą pożaru padło 
6 domów mieszkalnych i 8 stodół, naładowa- 
nych zbożem, paszą dla bydła oraz narzędzia- 


straż ogniowa z Krakowa. 


Spłonęły doszczętnia zabud» 
wania: Tomasza, Piotra, Józefa i Władysła- 
wa Urbańskich, dalej Józefa Minsa, lzaaka 
Horna, Hirscha Godlfingera i Abrahama Schrei 
hera. Pożar wybuchł wskutek nieostrożnego 


obchodzenia się z ogniem dzieci Zollmana. 

Szkoda w samych zabudowaniach wynosi 
około 50.000 złotych. Urząd gminny i pre- 
boszcz Tymbarku wyrazili nacz. Obidowiczowi 
i dzielnej straży krakowskiej gorące podzięko- 
wanie za skuteczną akcję ratowniczą, a Pre- 
zydjum miasta podziękowanie za udzielone 
zezwolenie straży krakowskiej do interwenjo- 
wania w Tymbarku. 

Straż wróciła do Krakowa wczoraj przede 
południem. W drodze wóz i pompa mechanicz- 
na zostały uszkodzone, 


Dach kiasztoru $$ Miłosierdzia 
w płomieniach. 

Wczoraj o godz. 11 przed poludniem w9- 
bucht pożar w zabudowaniach klasztornych 
SS. Miłosierdzia w Łagiewnikach. Zawezwana 
straż pożarna wyrąbała dach na przestrzeni 25 
metrów kw. i tym sposobem ogień ugasila. 
Przy pożarzą interwenjowała również straż fa- 
bryczna z Borku Fałęckiego. 


Spadł z wysokości 30 metrów 


a po tygodniu wrócił do pracy. 


Przed dwoma tygodniami donosiliśny o stra- 


Tymcząsem — jak się dowiadujemy — 


sznym wypadku, jaki zdarzył się przy restau- |W stanie zdrowia ofiary wypadku zaszła rychła 


racji wieży kościoła OO. Paulinów na Skałce. 
Manowłeie robotnik budowlany Mieczyslaw 
Koderżal, liczący lat 26, wskutek nieostrożnego 
oparcia nogi o zbutwiałą belkę runął z wyso- 
kości 30 metrów, tak, że karetka Pogolowia 
ratunkowego przewiczia go w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala. Lekarz poza złamaniem 


poprawa. Po tygodniowym pobycie w szpitalu 
Kocierżał wstał i obetnie jest już zdolny do 
pracy. Jak sam opowiada od niechybnej śmier- 
ci uratował go fakt, że spadając z wysokości 
20 metrów nie runąt wprost na ziemie, ale za- 
trzymywał się na konarach wielkiego drzewa, 
przez co siła upadku znacznie się zmniejszyła, 


łopatki i wstrząsem mózgu stwierdził u nieszęzę | Obrażenia nie były zbyt grożne, a w dodatku 


śliwego ogólne obrażenia, nie rokując mu ału- 


giego życia. 


rekonwałescencja postępowała brdzo szybko. 
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Kienura w Krakowie 


Zapowiedź Koncertu Kiepury w Krakowie 
okrzyczanego za największego tenora wspól- 
czesnej doby i godnego nastąptę Karusa, zaele- 
ktrrzowała szerckie kola zwolenników śpie- 
wu i muzyki. Gdy tylko kasa Starego Teatru 
otrzymała bilety wstępu, zaznaczył się nieby- 
wały rum na kase. Ogonek“ kilkurzędowy do- 
szedł długości kilkunastu « metrów. jednak 
|w niedługi czas zrzednął, gdyż okazało się. że 


p. Piero Misciatellii badacz historji kultury biletów „najtańszych“ t ji po zł. jm a 
włoskiej i niestrudzony pracownik na niwie]! 18.50 jest bardzo niewiele, natomiast w bez- 


kultury współczesnej. Uczony włoski wyrażał 
się z wielkiem uznaniem dla znakomitych prac 
naukowych dyr. Kopery z zakresu badań nad 
epoką renesansu, które to prace wzbogacają 
wybitnie literaturę historji sztuki. 


wystawa rzeźb Średniowiecznych. 


STYLOWE WNĘTRZĄ W DOMU SZOŁAYSKICH, 


Jak się dowiadujemy, w najbliższym czasie i zapoznać się bliżej z tym ciskawym, a mało 


zostanie otwarta w Krakowie duża wystawa 
odlewów gipsowych rzeźb średniowiecznych, 
przeważnie z Krakowa. Wystawa, urządzona 
w dwóch salach wieży ratuszowej, gdzie miesz- 
czą się obecnie okazy średniowiecznej sztuki 
kościelnej, głównie malarstwa cechowego, — 
obejmie około 200 interesujących okazów rzeźb 
kamiennych, jak zwórniki (klucze sklepienne), 
szczytowe rzeźby okien, tympanon (ozdoby 
łuków nad drzwiami) z kościołów romańskich, 
ozdoby z portali, ornamentacje starych domów 
krakowskich i nieco oryginalnych rzeźb kamien- 
nych. y 
Wszystkie te rzeżby, wiszące przeważnie wy- 
soko i dla oka niedostępne w szczegółach, bę- 
dzie można obejrzeć dokładnie na wystawie 


poleca: 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Wszelkie środki tecznicz 


krajowe i zagraniczne, 


pan 


znanym działem sztuki. Wystawa potrwa kilka 
miesięcy i będzie nicjako wstępem do przygo- 
towywanej wystawy średniowiecznej Srtuki 
kościelnej i przemysłu artystycznego w Muzeum 
Narodowem, posiadającem w tym kierunku bo- 
gate materjały. 

W ostatiim czasie przystąpił Magistrat də 
odnawiania kilku pokoji mieszkalnych I piętra 
w gmachu Szołayskich. stanowiących — jak 
wiadomo — fumlację dla Muzeum Narodowego. 
Dyrekcja Muzeum projektuje stworzyć z tych 
pokoji stylowe wnętrza przez ustawienie tam 
mebli z okresu niniejmięcej Biedermaiera oraz 
dawnych obrazów i różnych zabytkowych przed- 
miotów. 


WI Z 7 
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aprzeciw teatru 


porównania większej ilości są do nabycia bile- 
ty drogie; we wczesnych godzinach popołu- 
dniowych można było dostać bilety wyłącznie 
w cenie 23 zł!! Masy osób odchodziły od kasy 
z głośnem narzekaniem ra niesłychanie wygó- 
rowane wstępy, przyczem oburzano się, że hi- 
lety „tańsze“ ukazały się w bardzo Ograniczo- 
nej ilości. 


l kroniki Pogotowia ratunkowego. 


Lekarze Pogotowia ratunkowego interwe- 
njowali wczoraj w kilkunastu nieszczęśliwych 
wyradkach. Przytoczymy niektóre: Wiktorja 
Wożniakowa, wdowa po rokotniku rzucila się 
do Wisły w przystęwie ataku nerwowego; prze- 
chodnie zdołali wydohyć nieszczęśliwą z rzeki; 
Janina Krystynek ulagia atakowi szału w ko- 
ściele CO. Reformatów; Marja Ziętara (l. 64) 
i Magdelena Czepiec (l. 70) zostały przejcchane 
przez pędzące auto i dotkliwie poranione; Ste- 
fan Wojciechowski (1. 28) najechanyv przez ro- 
werzystę w Woli Duchackiej doznał złamania 
lewej ręki; Henryk Maciejski fryzjer został po- 
strzelony przez swego „przyjaciela“, a włady- 
sław Surowiacki pehniąty nożem w plecy ró- 
wnież przez „serdecznego kolegę”; Józefowa 
Dziedzicowa (1. 42) schodząc po schodach do 
piwnicy, upadła i złamaja sobie prawą nogę. 


Bagatela) Mag 


Kraków. ulica Karmelicka 9. telcionm 2383. 


ANTIVIRUS 


z Zakładu prot. 


U . H H 
Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwierząt 


BESBEBKA 


Dr. O. Bujwida. 


S$wieże wody mineralne krajowe i zagraniczne. 


: Aptekarz Koperski, 


Fa 


Kraków. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia edwrełną pocztą lub pospiaszną przesyłką kolejową. 
Agres telegraficzny 


— Konto Czekowe P. K. 


KZ, 


istra Józeia Koperskiego 


TLEN LECZNICZY 


w cylindrach stalowych i workach gumowych 
— Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. — 


OTNI. 


We wszystkich wypadkach nieśli pomoc 
lekarską dyżurni Pogotowia ratunkowego. 
Zakaz uprawy tytoniu 
dla własnego użytku. 

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
ogłasza: Tytoń uprawiać można jedynie dla 
Monopolu Tytoniowego, za zezwoleniem Dy- 
rekcji w okręgach i na warunkach ustalonych 
rozporząwizeniem Ministra Skarbu z dmia 9 
stycznia 19828 r. (Dz. U. R. P- Nr. 16, poz. 132 
z r. 1928) w sprawie uprawy tytoniu Uprawa 
tytoniu dla własnego użytku jest hezwarun- 
kowe na całym otszarze Rzeczypospolitej Pal. 
skiej zabromiona. Winni niedozwolonej uprawy 
tytoniu ulegają w myśl art. 57 ustawy skar- 
bowej karnej z dnia 2 sierpnia 1926 r. karze 
pienieżnej w wysokości 20 zł. za każdy metr 
kwadratowy przestrzeni gruntu, uprawionej bez 
upoważnienia. Tyteń bezprawnie zasadzony, 
lnb posiany, ulega zwiszczeniu. Tym samym 
karom wega również pielęgnowanie rośliny ty- 
toniowej, która wyrosła choć jej nie posiano, 
ani też nie posadzono, Nie ulega ukaraniu tem, 
kto zniszczył rośliny tytoniowe, zanim władza 
dowiedziała się o ich uprawie. 

Kraków, dnia 1l-go czerwca 1928. 
Poniedziałek li: św. Barnaby. 
Wtorek 12: św. Kschylego, św. Jana. 
Wtorek 12: Wschód słońca o godz. 3.88, 

zachód o 19.41. 

nems 

NIEZNOŚNY UPAŁ panował w Krakowið 
przez caly wczorajszy dzień, tam przykrzejszy 
że przyszedł niemal bezpośrednio po długim 
okresie chłodnych dni. Koło południa termo- 
metr wskazywał w cieniu 30 stopni C. Żar sło- 
neczny był tak silny. że wprost uniemożliwiał 
s:zcory i dopiero w godzinach wieczornych 
plantacje. deptak na Błoniach i Aleje pod „Kopy 
cem zarojły się od spacerującej publiczności. 


poleca: 


406.801. 


Nr. 159. 


„GLOS NARODU! .z dnia 12-go czerwca 1928. 


St: sh 


ł Kraków ja w PSP, SZĄ 
św. Gertrudy 5. Fimo Wanda św. Gertrudy 5. BBR 


Senxzcyłne arcydzieło genijatnaj twórczości CECIL B. da MILLE'A 


(zerwonoskóry Dżentelmen 


Fascynujący film z życia Indjan osnuty na tle rozgłośnej powieści KAROLA MĄYA, 
W głównych rolach Lilian Rich i Red la Rogue. 


Nadpregram wspaniała fersa amerykańska. 


Początek o godzinie 5, 7 i %10, wieczór, w niedzielą i święta o godzinie 3 popołudniu. 


RB da BETTY "> 


w Pałacu 


LOSOWANIE DZIEL SZTUKI latruia atmosfera w stosunkach 


Twa Sztuk Pięknych przy pl. Szczepańskim 
odbędzie się w poniedziałek 11 bm. o 4 ppo. 1 e RT. 
j nolsko-niemieckieh, 
Moskwa. (PAT) Komentując notę rządu 


W losowaniu biorą udział wszyscy posiadacze 
akcji i mogą być przy tem obecni. Prócz poda- 

p oprzednio autorów dzieł przeznaczonych P RN, ; i 
nych popr e ; NE j polskiego wręczoną p. Cziczerinowi przez mini- 
do losowania są jeszcza prace: Ciompy. Czer- t iz di A x 
wenki, ` Chmurskiego, Fabijańskiego M. Fi stra Patka, „Izwiestja“ pochwalają oświad- 

„A D k 1 LS A zL; pi . e . 
, o A R9, czenie rządu polskiego co do szczerych zamia- 
rów uniemożliwienia czymnikom trzecim nara- 
żania na szwank dobrych sąsiedzkich stosun- 


lipkiewicza. Grotta, Hironia. Jahłońskiego, 
Karszniewicza, Klimowskiego Krchy, Leszki. 
Lewkowicza, Malickiego, Millyego, Mülera, | ye poleko-sowieczich. Dziennik uważa. że 
ku „Paciorka, Popławskiego. Uziembły, oświadczenie to jest tembardziej potrzebne, że 
E iain. ZOE kk a „ACTA obecne wydarzenia wykazały jasno, że czymni- 
metyrspjęch do Straży Branice] br y ki trzecie pracują bardzo gorliwie nad znisz- 
n anedon asadas nata: „, | Czoniem stosunków sowiecko-polækich i znaj- 
flektować kandydaci posiadający następujące dują niestety poparcie niektórych kół w Pols 
warunki przyjęcia: obywatelstwo polskie, nie- |; żę enki sowiecko-polskia oiai R. 
poalóżowana pzacszigić, LETN ATA TOKU | w atnzosterze zetrutej. Dziennik eM n 
$ 38 8 pe F s "r 7 n° BE , 
ię nz Olej TE Kok do sowiecka opinja publiczna uspokoi się, jeżeli 
ełużby frontowej kat. A. bez zastrzeżeń, Tóz- 5 „Ao, strony rządu polskiego na- 
winięcie fizyczne bez zarzutu, wzrost nie niżej| ŻP% cdpewieanie czyny. 
167 em.. wykształcenie z zakresu 4 klas szkoły 
powszechnej, biegłe władanie językiem polskim 
w słowie i piśmie (oraz dokładna znajomość 
czterech podstawowych działań rachunkowych) 
odhycie ustawą przewidzianej powinności woj- 
skowej — stopień conajmniej starszego szere- 
gowca, ukończenie z pomyślnym wynikiem 
bursu szkoły podoficerskiej danej broni. przy- 
czem szeregowi piechoty (KOP) żandarmerji 


mają w przyjęciu pierwszeństwo. Rai. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek: .Bronx-KExpress* (w teatrze 
przy ul. Rajskiej), 
Wtorek: „Bronx.Express* (w teatrze przy 
ul Rajskiej), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Czerwonoskóry Dżentelmen*, 
SZTUKA: „Czerwony Bies*. 

UCIECHA: „Svengali“. 
NOWOŚCI: „Rozpętane żywioły”, 
CORSO: „Grobowiec milości", 
WARSZAWA; „Rywale Oceanu". 
——— : o 
,. KONCERT ADELI BAUMINGER odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę, 10 bm, w Starym 
Teatrze. Młoda skrzypaczka, urodzona w Pol-| ; r«; 
sce, kształciła się w Hadze u prof. M. Angenot, » 
wybitnego przedstawiciela szkoly francusko- Ruch wydawniczy. 
belgijskiej, a następnie ukończyła z odznacze- y 
niem studja w wiedeńskiej Akademji Muzycz- |, »ORLATKO“ — Wloclawek 1927 — 1928. 
nej pod kierunkiem słynnego prof, Sevcika. Jest to zbiorowa. praca uczenie 8 klasy gimn: 
żeńskiego Tow. „Oświata i Wychowanie”, Zło- 
żyły się na nią szkice, uwagi, artykuły i no- 


OEE EEEE Oe. OEA Aea, A 
welki, pisane przez człoukinie Koła Histor. - 


Konkurs dlęskiego Tey, Literackiega literackiego prezy gimnazjum Janiny Stein- 

i * |bokówny. Jednodniówka ta jest dojrzałym 

Śląskie Towarzystwo Literackie w Katowi-|i radosnym owocem wysilków literackich 

cach rozpisuje konkurs literacki na trzy utwo- |dziewcząt; jest w niej zawarty mikrokosmos 

ry: 1) powieściowy, 2) dramatyczny i 3) książkę | zainteresowań kobiety, oglądany przez pryzmat 

opisową 0 województwie śląskiem, duszy szkolnego dziewczęcia; jest w niej odda- 

Temat powieści i utworu dramatyczuego |ny ten promienny świat, w którym kształtuje 
ma być związany z Śląskiem. Gwara Śląska, |się młoda dusza polska, 

o ile autor zechce jej użyć, powinna być sto- Nądsyodziewanie — młode próby literackie 

sowana z umiarem, żeby utwory były = wypadły bardzo udatnie; konstatujemy 


=) e 


MIN. ZALESKI W PARYŻU. 

Paryż, (PAT.) Przybył tu minister Zaleski 
powitany na dworcu przez ambasadora Chła- 
powskięgo oraz wiele osobistości ze świata po- 
litycznego. e 


Program słacyj radjowych. 
Wtorek, 12-g0 czerwca: 

Kraków (566). Godz. 12: Muzyka płyt gra- 
mofonowych; 12: Transmisja sygnału czasu, 
hejnalu z wieży Marjackiejj komunikatu lot- 
niczo-meteorologicznego; 17.20: Pogadanka dla 
rodziców i wychowawców: Dr. Z. Mysłowski, 
Prof. Uni. Jag.: Jakie czytać książki pedago- 
giczne”*? 17.45: Transmisja z Wilna; 19.05: 
Transmisja komunikatu rolniczego; — 10.20: 
Transmisja opery z Katowic; 22: Transmisja 
komunikatów z Warszawy. 


u czytelników całej Polski. T Nagroda 22 |; zadowoleniem brak wierszy wśród nich, Widzi 
por DA naj cj wynosi zł, Je 0 | X się w tych obrazach duszę dziewczęcia o z3- 
Bo. r dramatyczny — również 12.580 |jnteresowaniach bujnych, odsłaniającą nam 


szlachotne horyzovty prawdy i piękna. Dołączo- 
na na kcńcu kronika życia szkolnego uwypukla 
niezwykle intensywną i bogatą działalność te- 
go gimnazjum. wzorowej placówki polskości 
i ośrodka życia narodowego i religijnego. 


Tematem książki opisowej ma być woje- 
wództwo śląskie, przyczem wiadamości podane 
w książce muszą być ujęte w przystępną. a 
zarazem wysoce artystyczną formę literacką. 

Nagroda wynosi zł. 10.000. 

Prace przepisane na maszynie winny być 
nadsyłane między 1 a 30 pażdziernika 1929 r. 
w zapieczętowanych 


konkursowej powinna być załączona również 
zaniaczętowana koperta, zawierająca, 


Przedsiębiorstwa Flękrotochnicne 
inż. Beiesław JUBSMKI 


Kraków, w. Jasiesiońska 4. Teleton 31-98. 


kopertach. opatrzonych 


godłem. (Qodłem tem powinna być opatrzona 
również 


okladka 


sprzedaż żarówek 
elektrycznych 


Wykonuje instalacje oświetlenia i sygna- 
lizacji elektrycznej. — Urządza całe centrale 
elektryczne dla oświetlenia miast. — Do- 
starcza aparaty, lampy, żarówki i wszelki 
'materjał elektrotechniczny. — HURTOWNA 


PHILIPS. 


Pokoiowi na wothodzie Europy grozi nienezpieczeństwa 


„Marszałek Piłsudski przygotowuje się do 


wojny z Rosją“, — Świat nie wierzy 


w całość systemu sowieckiego. 


Wiedeń (PAT.) Moskiewski korespondent 
„N. F. Presse“ Bassęches, omawiając proces 
inżynierów i techników, podaje ze źródeł 
sowieckich wersję, jakoby oskarżeni pozo- 
stawali w stosunkach z polskiemi władzami 
wojskowemi. Liczne afery szpiegowskie po 
obu stronach granicy zatruwają stosunki 
polsko-sowieckie. Prasa sowiecka imputuje 
marszałkowi Piłsudskiemu, jakoby dążył do 
wojny z Rosją, Miarodajne koła sowieckie 
nie podzielają wprawdzie opinji utartej 
w Rosji, jakoby polska polityka zagraniczna 
zależną byla od Anglji, twierdzą jednak 
mimo to, że marszsiek Pilsudski przygoto- 
wuje się do wojny z Rosją, ponieważ nie 
wierzy w trwałość rządów sowieckich i oba- 
wia się imperjalistycznych zakusów ze stro- 
ny spadkobierców sowietów. Wogóle oce- 
niają miarodajne koła sowieckie stosunek 
Rosji do Polski bardzo pesymistycznie, Nie 
grozi wprawdzie bezpośredni wybuch woj- 
ny, ale też stosunki przyjazne nie są możli. 
we, Uznaniem specjalnych imteresów nad 
Bałtykiem mogłaby Rosja okupić przyjażń 
Polski, ale na to nie chcą się zgodzić 
Bowiety. 3 

Na dowód. że zagadnienie polsko-rosyj- 


skie jest zarazem ogólno-europejskim, przy- 
tacza korespondent opinję pewnej miarodaj 
nej osobistości sowieckiej, która stwierdza, 
że pewne koła w Niemczech życzą sobie 
zbliżenia polsko.rosyjskiego, aby dopro- 
wadzić do zbliżenią polsko - niemieckiego 
obecnie, gdyż ugoda polsko-niemiecka, do- 
konana przedtem, miałaby wplyw na dobre 
stosunki polsko-niemieckie. 

Pokojowi na wschadzie Europy grozi 
niebezpieczeństwo, jak dlugo stosunki pol- 
sko-rosyjskie nie są definitywnie uregulo- 
wane. Przeszkodą do tego jest zdaniem 
Moskwy okoliczność, że Polska, a także i 
cały świat nie wierzy w stałość systemu 
sowieckiego, Procesy, jak szachtyński nie 
przyczymiają się do wzmocnienia zaufania 
w tę stałość. 

Aby przezwyciężyć trudności zagrani- 
czno-polityczne jest konieczną czynna poli- 
tyka, do której Meskwa niema odwagi, Sto. 
sunki wewnetrzne paraliżują wszelką myśl 
twórczą, W Moskwie obawiają się, że poli- 
tyka doprowadzi do zamaskowanej kapitu- 
lacji przed kapitalizmem. Wynika z tego 
jałowość polityki sowieckiej, która teraz 
właśnie jest niebezpieczmą. 


Wiadomości sportowe. 


Miodzygańciwowe awot 


Polska- Ameryka 2) (E) 


Warszawa, W ub. niedzielę przeżywała sto-|w obecności P. Prezydenta Rzplitej, przedstar 


lica sportowa sensację, 1 
„Suchych“ tygodniach była emocjonującą pi- 
gułką dla warszawskich melomanów piłkar- 
skich. 

Match mięlzypaństwowy Polska—Ameryka 
przyniósł nieoczekiwany wynik remisowy. Ogól 
nie przypuszczano przegraną Polski, | 
które zgromadziły około 7.000 osób, odbyły się 


POZNAŃ. 

WARTA LF.C. 3:1 (1:1). Zawody o mi- 
strzostwo P. L. Pr N. między reprezentantem 
Wielkopolski a drużyną I F. C. zakończyły się 
przykrą porażką tego ostatniego w stosunku 
8:1 (1:1). W wyniku tego sytuacja na froncie 
tabeli uległa zmianie? I. F. ©. w każdym ra- 
zie straciło szanse zdobycia tytułu mistrza Pol- 
ski. Zawody te zgromadziły na boisku Warty. 
rekordową ilość publiczności bo ponad 8.000 
osób, j 


która po kilkunastu | wicieli 


władz i korpusu dyplomatycznego. 
Szczęśliwymi zdobywcami bramek dla Polski 
byli: Kuchar W. (2) i Steuermann (1). Sędziow 
wał p. Cejnar z Pragi. Gra była naogół cieka- 
wa. Drużyna amerykańska przedstawia się nad< 
zwyczaj sympatycznie, jako zespół fizycznie 


Zawody,|i technicznie tęgi i zgrany. 


KATOWICE. - A 

RUCH (Wielkie Hajduki) — LEGJA (Ware 
szawa) 2:0 (1:0). Mistrzostwo P. L. P. N. Zar 
służone zwycięstwo Legji nad słabą technieznię 
i chaotyczną drużyną górnośląską. 


G3 


URUGWAJ — ARGENTYNA 1:1 (1:0). 

Mimo pół godzinnego przedłużenia ząwoe 
dów wynik remisowy. Stadjon olimpijski wy« 
pełniony był po brzegi 35.000 publiczności. 


peca 


Przed występem polskich wielobojowców. 


Najistotniejszym i niezbitym dowodem po- 
stępów wszerz i wzdłuż w naszej lekkiej atle- 
tyce, jest zwiększanie się z każdym rokiem ilo- 


iści wielobojowców. Załączona poniżej tabela 
wykazuje możliwości rekordowe na najbliższą 
i przyszłość naszych, nowych wielobojowców. 


Cejzik Fryszczyn Dobrowolski Urbaniak Wieczorek 
wynik pkt. jwynik pkt. |wynik pkt. wynik pkt |wynik pkt. 
[118 714 (11.6 762 | 11.2 857 118 | 714 | 11.8 | 714 
ooo |esr |680 | 758 | ezo | 657 | 6.05 | 620 | 6.20 | 657 
12m.| 666 | 103 | 4%6 | to.3 | 406 |1270 | 726 | 11 | 566 
1.70 | 678 175 748 "168 608 | 1.65 | 608 | 1.60 | 588 
86 | 796 | 55 | 74a | 54a | 767 | 57 | 669 | 58 | 682 cz 
"om |166 | ms |1ne | 758 | 16 | 905 | 18 | 215 | 18 | 716 | 184 | 677 
39m. 764 |346 | 567 s220 | 582 | 35 | e12 | ss | 726 | 30 | 422 
2.90 453. 310. me 280 879 5.20 rs 3.30 | 649 | 2.90 | 438 
oszczep |50 m. | 698 46 m.| 587 50 808. 50 KI ko g 642 44 828 
1.500 m. 5.05 | 501 | B10 | 561. 5.05 | 591 5.18 513 | 5.29 | 501 | 4.25 | 831 
Razem er. 6.845 6.544 6.549 6.480 6.349 6.320 | 
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BIEG O PUHAR „SŁOWA POLSKIEGO“. 

"1f-go czerwca b. r. odbędzie się w Toruniu 
bieg naprzelaj o puhar ufundowany przez wy- 
dawnictwo „Słowa Polskiego”. (Bieg ten miał 


prócz |odbyć się 3 bm.. lecz został odłożony). Trasa 
biegu wynosi 4,500 m. Udział brać mogą wszy- 


z izolacją powietrzną — nieograniczona trwałość 


— zapewniona czystość audycji. 


GENY NISKIE, — DOSTAWA KATYCHMIASTOWĄ, 


sey obywatele polscy — Polacy z ukończonym 
18-ym rokiem życia, stowarzyszeni i niestowan 
rzyszeni. Zgłoszenia do dnia 15 czerwca przyj- 
muje redakcja „Słowa Polskiego" w Toruniu, 
ul. św, Katarzyny 4, lub filjalna red. „Słowa 
Pomorsk.“, w Grudziądzu ul, Mickiewicza 22. 


BATRA“ 


Ę 55 


Str. 4, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-g0 czerwca 1928. 


Ne. 158. 


Dobrudża. 


Autor niżej podanych uwag o Do- 
brudży brał niedawno udział w ekspedycji 
naukowej; oparte na autopsji zainteresują 
niewątpliwie wszystkich naszych Czytelni- 
ków. 

I) Na południowo-wschoduich kresach Euro- 
py, nad morzem Czarnem, leży jeden z naj- 
ciekawszych krajów Dobrudża, Opasana 
z dwóch stron najdolniejszym Dunajem. od 
wschodu oblewana przez Czarne mze, od po- 
łudnia tylko łączy się bezpośrednio z płytą 
północnej Bułgarji. Obszar 23 tysięcy klm?, za- 
mieszkuje różnorodna ludność 700 tysięczna, co 
daje słabe zaludnienie 30 mieszkańców na 
1 klm? 

Ciekawy ten zakątek ziemi, należy dziś 
w całości do Rumunii. Imdność wszakże jego 
jest tak różnorodna, jak rzadko gdzie na świe- 
cie, Obok siebie leżą wsi greckie, rosyjskie, ru- 
muńskie. bułgarskie, tureckie, tatarskie, koza- 
ckie. Po miastach i miasteczkach handlują. 
Ormianie i żydzi, od wsi do wsi włóczą się 
gromady cyganów. A każda z tych narodowo- 
ści zachowała. nie mówiąc już o języku. swój 
strój, zwyczaje, budownictwo, charakter, 
rasę, słowem wszystko to, co składa się na typ 
narodowościowy. Jest to zrozumiałe, mimo tak 
silnego pomieszania nacji, gdyż rozdzielone 
silnemi tutaj antagonizmami narodowemi i re- 
ligijnemi, trzymają się od siebie zdaleka i nie 
mieszają ze sobą. Wsi ad siebie oddalone o 
kilka lub kilkanaście kilometrów, różnią się zu- 
pełnie, tak, jakby były oddzielone kordonem poli 


tycznym, lub fizycznym. Ich rolę zastępuje tu 
w zupełności kordon wzajemnej nieufności, 
a nierzadko nienawiści. 

Nie należy sądzić, że jakieś bogactwa tej 
ziemi spędziły tutaj ludzi z czterech stron świa- 
ta. Sprowadziła ich tutaj zazwyczaj smutna 
konieczność dziejowa. 

Niewatpliwie z tych narodowości, najcie- 
kawszymi dla nas są Turcy. Z pośród ludów, 
zamieszkujących Dobrudżę z nimi najsilniej 
wiąże nas historja. Są oni rozprószeni po całej 
Dobrudży, zamieszkując poszczególne wsi. 
Liczniejsi w przeszłości, dziś zeszli na dalszy 


plan; wielu z nich wywędrowało do dawnej 
ojczyzny, Anatolji. Spotyka się nieraz dawne 
wsi tureckie, o czem świadczy nazwa wsi, 
opuszczony meczet i zaniedbany turecki cmen- 
tarz. Pozostali cieszą się swobodami obyczajo- 
wemi. których brakuje ich rodakom w... Turcji. 
W Dobrudży często widzi się turbany i fezy 
u mężczyzn, czarczafy u kobiet, co podobno 
w Turcji już dzisiaj trudno zobaczyć. 

Wsi tatarskie może najsilniej odcinają się 
od innych, głównie ze względu na budow- 
nietwo. Chaty okrągłe, lepione z gliny, we- 
wnątrz ciemno. brudno i zaduch, Na ogrodze- 
niach i płotach nierzadko zawieszone czaszki 
zwierząt. Mali. skośnoocy, żółci Tatarzy do- 
pełniają ponurego obrazu tatarskiej wsi, jak- 
by żywcem przeniesionej z głęhi Azji na kra- 
wędź Europy. U potomków „dobrudzkiej Ordy“ 


przechowały się w pieśniach i legendach wspo- lich stóp, jesteśmy wzniesieni zaledwie kilkana- 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


KRAKOW, ULICA SW. TOMASZA L. 35 
(RÓG, UL. ŚW. KRZYŻA) 
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mnienia dawnych wypraw na Polske. Rosly, 
suchy, ogromnie pracowity Bułgar, poważny, 
brodaty rybak Liporau, potomek wygnańców 
„Starowierów' rosyjskich, którzy oddawna za- 
mieszkali tu nad limanami, przypominający wy- 
glądem postaci rybaków z Biblji, chytry Grek 
(łatwo sie można o tem na własnej kieszeni 
przekonać), półdziki kozak z delty Dunaju, we- 
soły i beztroski Rumun — to dalsza galerja 
typów tego dziwnego kraju. * 


ście metrów nad poziom morza i wysokość 
względna 400 m. robi takie wrażenie. Dodajmy 
do tego, że insolacja słońca, woda i wiatr od 
wieków działające, wyrzeżbiły tym górom śmia- 
łe zarysy, a reszty dokonało wytrzebienie i tak 
tu nielicznych lasów przez człowieka, a zro- 
zumiemy nasze, miłe zresztą rozczarowanie. 


Typem krajobrazu, branym en detail, przy< 
pominają góry dobrudzkie rówieśniczki naszych 
gór Świętokrzyskich eo do geologicznego wie- 


Równie ciekawą i różnorodną jest przy- iku ich powstania, nasze zachodnie Tatry, i choć 


roda Dobrudży. Pod względem krajobrazowym 
należy odróżnić górzystą Dobrudżę północną, | 
od płaskiej i równej środkowej i południowej. 
Na mapach zwyczajnych Europy, znajdujemy 
zwykle w miejscu, gdzie jest półnacna Dobru- 
dża, żółtą lub bronzową plamkę, znaczącą wy- 
sqkość 200—400 m. Taka wysokość nikomu | 
jeszcze nigdy nie imponowała. Podróżny, wę- 
drujący ku Debrudży przez jednostajną nizinę 
wołoską lub mało co więcej urozmaiconą moł- 
dawską, nie spodziewa się większej zmiany 
krajobrazu. Ale skoro stanie na terasie lewego 
brzegu Dunaju pod Gałaczem. spotyka go miłe 
rozczarowanie. Na południowym wschodzie, 
poza ogromnym, a wcale tu wartkim Dunajem 
ciągną się sine zarysy gór, dosłownie gór. im- 
ponujących śmiałemi, ostremi zarysami. Skoro 
dostanie się w ich wnętrze, zdumiewa się ich 
dzikością i wyglądem. Skaliste. poszarpane 
granie granitowe, śmiałe turnie i zręby, wąs- 
kie doliny. dają w sumie wrażenie, że jesteśmy 
we wnętrzu dużych gór. Tymczasem najwyższy 
szczyt, Mt. Greci zaledwie przekracza 400 m. 
(426) m.). Zapominamy wszakże, że stojąc u 


Przyjazd | Godzina 
do Krakowa z przyjazdu 


nieporównanie niższe, są przecież posępniejsze 
i dziksze. Nie dziwnego, że jesteśmy tu w ,.gór- 
skim stepie“. Między poszczególnemi łańcucha- 
mi rozciągają się szerokie, płaskie, bezwodne 
doliny, porosłe spalona trawą lub drobnemi 
krzewami. Tu i ówdzie widoczne są płaskie 
zaklęsłości terenu. ..slatiny”, dna dawnych 
wyschłych jezior. Chyłkiem przemyka tu wilk 
lub orły unoszą się nad graniami. Do osobili- 
wości należy tu częsty żółw grecki. Rozrzu- 
cone w tym siepie osady ludzkie, łączą się 
polnemi, żle  utrzymanemi, lub cześciej 
wcale nieutrzymywanemi drogami.  Dooko- 
ła wsi rozciągają się pola uprawne i win- 
nice. poza nimi leży suchy, pusty step. 
Zalesienie słabe, silniejsze w centralnej części 
gór, gdzie po obu stronach drogi Alibei - choi- 
Nicolitela znajdują się duże lasy z przeważa- 
jącym tu gatunkiem lipy srebrzystej. Również 
częste są lasy nad Dunajem, w pobliżu delty, 
i to, rzecz ciekawa, wierzbowe. 


M. K. 
(Dokończenie nastąpi). 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT* S. A. 


Krakowie, Szpitalna 32. Tel. 32-22, 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 
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EDGAR WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


A potem spostrzegła na podłodze, pod 
swojemi stopami. list i na widok adresu 
krew ścięła się w jej żyłach z przerażenia. 
Był to list od Malpaea. 

Rozerwala kopertę drżącemi 
i przeczytała, co nastepuje: 

„Lacy i satelita jego nie żyją. I panią 
czeka los podobny. jeśli mnie „zdradzisz. 

Spotkamy się dziś wieczór o dziewiątej 

u wejścia do św. Dunstana, poza brama- 

mi miasta. Jeśli doniesiesz o tem Shan- 

nonowi, spotka jego i panią nieszczę- 

ście”. 

Przeczytała list powtórnie i zadrżala. Św 
Dustan, był to przytułek dla ociemniałych 
żołnierzy, leżace na obwodzie miasta. Czy 


palcami 


49 |nie, że nie powinna narażać go na niebez- 


pieczeństwa. 

Włożywszy list do torebki, wyszła, aby 
rozmówić się z służbą hotelową Dowie- 
działa się jednak, że w korytarzu nie widzia 
no nikogo, wyjąwszy mieszkających tu go- 
ści. Kimże mógł być ten tajemniczy czło- 
wiek. skradający się, jak kot, wchodzacy 
i wychodzący bezgłośnie, jak cień. Przedo- 
stać się do hotelu mógł w każdym razie bar- 
dzo łatwo jednem z dwóch wejść, wiodą- 
cych na dwie sąsiednie ulice (w obu skrzy- 
dłach budynku znajdowały się osobne scho- 
dy i windy). 

Przeczytała list raz jeszcze. To pewne, 
że nie mogła zachować się obojętnie. Mu- 
siała albo udać się na schadzkę, albo wy- 
znać wszystko Dickowi i czekać na to, co 
nastąpi. Przecrw powiadomieniu Dicka prze- 
mawiał fakt, że poszukiwał on Malpasa 
i chociaż mogła go zaprowadzić do tego 
człowieka, mogła narazić go równocześnie 


powiedzieć Dickowi? Pierwszą jej myślą by- |na śmiertelne niebezpieczeństwo. 


ło zlekceważyć ostrzeżenie; drugą przekona 


Przez cały dzień biła się z myślami. Nie- 


` 


pokój jej wzrósł, kiedy wyszedłszy popolu- 
dniu na spacer zauważyła, że jest śledzo- 
ną. Skłoniło ją to do wcześniejszego powro- 
tu do hotelu. 


Spodziewała się, że Dick zatelefonuje do 
niej w ciągu dnia, był jednak zbyt zajęty. 
Ułatwiło jej to powzięcie decvzji, była bo- 
wiem pewną, że nie potrafiłaby przed nim 
ukryć dręczącej ją tajemnicy. Wróciwszy 
po obiedzie do swego pokoju zaczęła przy- 
gotowywać się do wyjścia. 

Pieniądze postanowia zostawić w hote- 
lu. na schadzke pojechać w dorożce auto- 
mobilowej i nie wysiadać z niej pod żadnym 
i zadawalający. Gdyby tylko mogła puży* 
czyć od kogoś rewolweru. byłaby zupełnie 
pozorem. Plan ten wydawał się jej rozsądny 
spokojną... 

„Chociaż, mogłabym się postrzelić* — 
pomyślała. 

Stanąwszy przed bramą hotelu zaczęła 
wypatrywać dorożki. Dopiero po dłuższym 
czasie zdecydowała sie na przywołanie je- 


dnego z przejeżdżających szoferów, którego 
potężne kształty natchnęły ją otuchą. 

— Mam spotkać się na Obwodzie z pe* 
wnym mężczyzną — rzekla. — Nie chcę 
pozostać z nim sama. Czy pan rozumie? 

Nie zrozumiał. Młode kobiety wybierały 
Się zazwyczaj na schadzki w zgoła odmien- 
nym cełu, 

Podała, gdzie ma ją zawieźć i opadła "a 
poduszki z westchnieniem ulgi, że wkrótce 
dopełni nieprzyjemnego obowiązku. 

Noc była burzliwa, śnieżna. Na chodni- 
kach pogrążonych w półmroku ulic snuły 
się pojedyncze postacie spieszących do do- 
mu mieszkajców. Jechała czas dłuższy, aż 
wreszcie dorożka skręcila w bok i zatrzyma- 
ła się. 

— To św. Dustan, miss — rzekł szofer, 
stanąwszy przy drzwiczkach automobilu. — 
Ale nie widzę nikogo. 

— Przypuszczam, że przyjdzie — rzekła 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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